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Przedu riilBaouaiiBiii państwa.
. „ a *  s

lewica sej*o»& wobec katastrofalnej sytuacji państwa.
1  l ’ C i a I * I K I , A (  . 1 A

Fllubu Sejmowego Z. P. P. S„ P. S. u .llyzwulenie i Filubu „ ]ediosć budona*
do Pana Prezesa Rady Ministrów

w przedm iocie sytuacji Państwu i ogólnej polityki Rządu.
W ciągu miesięcy ostatn ich  położenie w o -je ji  samej instytucji, a rząd wnosi do sejm u prc 

"'ńętrzne Rzeczypospolitej PuTsfei ;-j staw ało  się jekt ustaw y, niweczącej w istocie ca łą  reform ę
4 dnkmi, każdym, coraz hardziej groźne.

" Dzisiaj 'stanęliśmy bezpośrednio  w obliczu 
katastrofy. Niebywale szybki spadek pi m iądza  
'd.degowegi > w połączen iu  z uii aem  n ie sk ręp o w a­
ną spokulafcją d ro ży żn ian ą  postaw i!  s z e ro k i '  m a ­
sy •.-połeczciistwa n a d  p rzep aśc ią  nędzy,- zbu- 

M\ po;\ szeebne; ro śnące  m e-zad 'w olenie , za-, 
Sfoził istni i iu p rzem ysłu . Z ew sząd  s ły ch ać  g ie .  
sy rozpaczy, p rze rażen ia  i g n i 'w u .

Rząd nh ty lk o  m e przeciw działa klęsce, ale 
m-itęgujc ią przez Irak  jakiejkolwiek planowości 

zarzą Izeniacb, uleganie żądaniom  grup ka 
fitalistycuiych i paskarskich, za.nm chan ie‘\vbzel_ 
Moj p r a c y  nad isto tną  naprawą, skarbu w drodze 
0(tpo\\ iodmego obciążenia podatkowego przedc- 
'vSz> stł ióiir klas posiadają ycb. D ziałalność jto - 
^czcgólnyeh m inisterstw , nieraz lekkom yślna i 
^ 'u ćh o .n  a,
''AWSZK POZBAW IONA PROttRAMU DOPRi )'- 
^ADZIEA POLITYKĘ PAŃSTWOWĄ 1)0 b 'r \ -  

m  C HAOSE.1 ) i
afery powoduje w społ^azeństw ia upadek Win- 
}y w siobjo, ferm ent, a chwibim i wręcz paińkę. " 

\ d z i.d zm ii stbsanków  nijcdzyiiaredow ych 
jjf zalcignim m  polityki BaH.v-C4vi-*j, po niepowo. 
. f u la c h  gil niskich, rosyjskich i - htow bkbb, o- 
''Rmaliśimr

w t f c S P  OBNIŻENIE PO W ACH 
SPO U T E J

-JW

RZECZi W  
l

>tlc
tczas w ylm rów  d<> R a d y  Eigi (Narodów. W są
1 dan, |  i uro w,skazu ja., że w inę  kom prom itac ji  

I  óosi \vvia  z i m  ni p rzew idu jąca  i n iu id i .Ina
ii ■r v •N 1 pohtyićzn i pana  ministra. Spraw zagrunicz- 

\|, fh tsm  lekkomyślniejsza, ze w łaśc iw y  panu 
H b s f r o w i  pa r ty jn y  sp o só b  prafey i ,;i'.e<ergaiu- 

krania“ M in is te rs tw a  faktycznie  zdezorgam -
:m t  ’

w kiou/y- 
przeciw ko pra. i.

z rzęou w .gabinecie
romą.

O programie 
obecnym ntirostra skarbu

NłE WIEJIV NIC ZTPEEM E 
Pisiusze. jegu k ro k i, 'ja t-  tajemniczo rokowania 
wC tow arzystw ie - osław ionego paa.i Hamerlinga, 
z nieznanem  konsorcjum. .« p -.b zkę o igraniczna, 
na  nieznanych warunkac-nf puszczanie do prasy 
optymisty cznycli, acz m ało w iarygodnych po­
głosek, któ.ie się nie spraw dzają, raptow ne 
w strzym anie przyjmowania, d robiiy .ji oszczędno- 
ci w z ło ty ch ’ — ‘ u ła tw iają  tylko zbrodfniezą 
robotę czarnej giełd, 1 1

G W A Ł T O W N E /M 1a .V  W WOJSKU, ; 
zaniechanie. ■ wielu prac poprzednio Tozpocz-ę 
tvcJi, usuw anie zdolnych oficerów ze wzglę­
dów ściśle partyjnych, (osłabiają, s ilę  obronną 
państw a, j

Stosunek do pracowników , państwowych, 
sposób i IV trakt, nvani;i osoldąlegs i (raklow ania 
ich potrzeb przez p a n i prezesa Budy m inistrów  
grozi rozkładem  piucniny p tństwowoj.

W ALKA .Z 1’ASKARSTWEM NIE ISTNIEJE. 
Spekulacja pewna swej całkow itej bezkarności, 
doprow adziła :rynek zbytu do stanu zupełnej 
anaTchji, gdzie c.ęny skaczą z godziny na gudzi-

nę, zależnie o;l kaprysu tego czy innego burtę--,, 
w nika albo kupca.. . ’ 'e

Polityka ,udmini;stra!cyjna n a  tak zw anych 
li rosach W schodnich od chwili dojścia do w la 
dzy rządu, który przyznaje się głośno do dok­
tryny nacjonalistyczny), zaostrzy ła  jeszcze w ię­
cej stosunki narodow ościow e, zrodzi-u nieliez- 
p i'cznv  ferm ent, da jajo szerokie pole dla ag ita­
cji ■ agfeńtów rosyjskich, i u łatw iając zadanie 
bandom , wkraiczającvni nad tery torjum  R zeczy­
pospolitej przez źle s trzeżoną granicę,

. W tych w arunkach  Sejm  nie może zachow uć 
się biernie. \R zą’if je s t odpowiedzialny prser.1 
Sejmem, Sejm, — przed Narodem. Różne ośw iad­
czenia członków R ządu i samego Pana. Prezes;. 
Rady M inistrów, to naiw nie optym istyczne,',to  
znowuż ni stąjd ni z owąd ■ beznadziejne. w y­
kazują jasno, że gabinet obecny '— bez program 1 
i bez zaufania kraju — nie m a p raw a wym agać 
od Sejmu, by ten spokojnie oczekiw ał dalszych 
postępów  katastrofy , ani od opozycji,' by ry ła  
niemym jej świadkiem $ •

Wobec- 'pow yższego podpisani, • i.nnvud«i- 
w a ni ciężką tro śką o los Rzeczypospolitej i de­
m okracji w Polsce, a przekonam  zarazem ; że 
istnieje droga w yjścia, droga, którą, kroczyć po. 
trafi jedynie rżąc silny zaufaniem mas praeu- 
jącwch, bezwzględny wobec m achinacji, og-la 
dzających ludność, um iejący podporządkow ać 
interesy w arstw  posiadających interesom, P ań ­
stw a, - -  zap.vtują Pana. Prezesa. Rady M iu id róu , 
czy sklouny jest zdać spraw ę przed Sejmem

ze sianu Rzeczypospolitej,
, z ca łe j działalności reprezentow anego prAo- 

zeń R ządu :

■Warszawa, thń-t 9. paździ m ik a  1923 r.

Fatalne wrażenie m o w y Witosa w Sejmie.

cały jego aparat.
Ir -Ministerstwo spraw  wewnęlrzuyfeli 
’ u i drogę I ltwyćh represji , . x , ^ . no.u t,
** syeyjnejy otoczyło ,,opieką" wielu posłów i 
^alorów , (lz’abvaży rohntmcz\ch i ludowydi. 

? z ia ją c  z n  nimi "agentów dńfensywy, a zaru- 
fe?' P°.ci- P R } okiem, funklcjonują spokojnie or- 
^*ńząćj«, t. zw faszyiytowskie, odbywta się ja- 
tjię.'1 pcopaganda przeciw ustrojowi republikań- 
!ita°nin Pa^Sfi;nra!> Pr‘ze|ciw sejmowi, przeciw pod- 
' JVom łconst.y tujaji i powsz-eclmemu pra.w'u wy-

Kzenui. i

WARSZAWA, 9. TO. (tel. w ł) . Na dzisiejszej 
sesji sejmowej wygłosił p. W itos ®xpoie o sytua­
cji politycznej i gospodarczej państwa.

Referat len, który ni: zawierał nic nowego, 
ani ciekawego, zoaiał odczytany przez premiera 
z pisemnego tekstu Calosć czyniła wrażen.c 
kompilacji z wystąpień poprzednich premierów 
w sejmie i zawierała oprócz wycieczek w stronę 
opozycji, szereg ogólników te:? konkretnej treści.

Nieudolny swoj Sdaborat odczytał p W itos 
spiesznie, z widbeznem zdenerwowaniem. Izba 
a mionowi;:.e jej lewa strona reagowała począt­
kowo. okrzykami na wypracowanie Witosa. Pó­
źniej jednak zapanowała no sali ruda, którą tylko 
od' czasu do czasu przerywały słowa posłów opo­

zycyjnych po'df adresem ,,prelegen+a".
Wśród1 tej atmosfery p. Witos stracił tupet 

•ab reszty i skończył czytanie silnie rozdrażniony, 
nie broniąc się p:zśdf diakami lewicy.

Expose rząAbwe zrooiło w całym sbjmie 
wprost fatalne wrażenie. Nietylko opozycja, ale 
także posłowie stronnictw większości wyrażają 
się o referacie p. Witosa bardzo ujemnie. Ci 
ostatni są, jednak zdania, że mimo tak jaskrawe) 
bczprogramowośei rząd 'zdoła się utrzymać Ogól­
nie jednak twierdzą, ze występ p. W ;tosa był 
łabędzim śpiewem obecnego gabinetu.

(Streszczenie expose podajemy wedle FAT‘a 
na str. 2-giej).

P). Nietylko niem a mowy o ihilszem, rozw ijaniu 
óvoduwstwlR robotniczego i rolnego, ale p. mą 

(V. o r a e y  zaw iesza wybory db zarządów  Kas 
óo zm ierz? najwi ibczniej do  likwida-

GDZIE JEST KRES CIERPLIWOŚCI URZĘDNI­
CZEJ?...

po informacje w  sprawie uwzględnienia przez 
rząd postulatów urzędniczych Posłowie większo- 

WARSZAWA, 9 10. (teł. wł,). U przedsta- j śc; oświadczyli delegatom wykrętnie, że rezultatu
wicieli klubów większości zjawiła się znorn dele- rokowań z rząjaem za razie niema, lecz może pó- 
grejo Gentr. Kon Wyk. Związku; prac. państw ,! ^niej de się cos zrobić i prosili ich t> cierpłiwość.
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ZiSEJMU.
N ie u d ały  w y s t ę p  r z ą d u  p r z e d  S e j m e m  - -  POieudolhb e&spose.

WARSZAWA, 9. 10. (Pat). Na 67.era posie, 
azeniu  Sojmu, po temesimiia szeregu interpe- 
laayj, zaw iadom ił m arszałek  Izbę, że jeszcze 
przed kilkir dniam i oświadczył pan  prezes Rady 
m inistrów , iż n a  dzisiejszem  posiedzeniu złoży 
deklarację w

naw iści . walk partyjnych i(II) co utrudnia, a 
często naw et uniem ożliwia w spółpracę nietylko 
na polu politycznem, ale także społecznem  i 
go^podafezem, W skutek tego polityka Rządu 
kończy się niepow odzenięśi, zw łaszcza na tych 

spraw ie ogólnej polityki. Ponic- terenach, na  których w spółdziała ją silnio czyn- 
T,r dk^oKce m iędzynarodow e, a  wiijc n a  terenie po­waż hędzie to  w znacznym  stopniu odpowiedzią 

n a  złożoną uziś .nterpolacją klubów „W yzwu- 
lelnia"* P. Pt, S(. i gWupy Dąbskiego, przeto według 
zwycza |u praktykow anego w' Sejmie, przed o_ 
świadczeniem  prem iera sekretarz odczyta m ter. 
pelację. N astępnie zaw iadom ił, że Senat zapo­
wiedział zm iany w ustaw ach o uposażeniu nrzęd 
fcikóW i ehijetTytów i o idtypcndjafch akUdrmickjcli, 
oraz że przyjął bez zndan szereg innych u sta w . 
Następnie w ygłosił pan  m arszałek  krótkie wspo­
mnienie puśm iertne n a  cześć zm arłego, w dniu 
26, sierpnia lir. p. Kazim ierza Chłapowskiego. 
Izba w ysłuchała ty cli słów  stojąc. W m iejsce 
ś. p Chłapowskiego w szedł do  Sejmu z okręgu 

'4 7  (Rzeszów) p. W iH or Ostrowski i  złozyjł 
'ślubowanie poselskie. W końcu oznajm ił m arsza, 
łek, że 3. w rześnia br. w ystosow a’ w im ieniu 
całego Sejmu pismo kondolencyjne do poselstw a 
japońskiego z powodu katastrofy , jaka dotknęła 
Japonię, i otrzym ał podziękow anie rządu ja- 
pońskiego za pośrednictw em  poselstw a japoń­
skiego. ■ i i ' i

N astępnie odczytał (sekretarz interpelacje 
trzech klubów w spraw ie ogoliiej polityki rządu.

N astępnie pan  prezydent m inistrów  w ygłosił 
następujące przem ów ienie: -

.Wysoki Sejmie. Zabierając, ,głos im ieniem  
Rządu, p ragnę W ysoką Izbę powiadom ić o b ie­
gu spraw  państw ow ych przez cztery m iesiące 
pracy obecnego Rządu. ,

W e wszy letkich' niem al państw ach europej­
skich przejaw ia s ię  jeszcze proces, będący li­
kw idacją stosunków  W ywołanych w ojną św ia­
tow ą Siły społefczn0, polityczne i gospodarcze, 
zburzone w ielką w oiną i jej wynikam i, zwolna 
dopiero pow racają  do równoWagh Proces ten 
dokonyw a się w Ku ropie w śród zupełnie zrozu­
m iałego niepokoju. Na tern więc tle zrozum iałe 
są  trudności w ew nętrzne państw  i Rządów  w 
całej niem al Europie. Równocześnie drożyzna 
wszelkich produktów  wzm aga s ię  w e w szystkich 
państw ach Europy. Nadewszystko jednak groź­
nie oddziaływ a niezw ykła katastro fa  gospodar­
cza Niemiec, k tó ra  tez nie bez wpływu pozostaje 
n a  nasze życie gospodarcze. R uchy strajkow e, 
Wywołane trudnem  położeniem  robotnika, p rze­
biegają przez państw a i społeczeństw a Europy 
i potęgują jeszićze więcej niepew ność położenia. 
Nie, więc dziwnego, ze w skutek w spom nianych 
przem ian i stosunków , ogarn ia  ca łe  spc eczeń- 
stwo psylchoza zbiorow a (?) nie pozw alająca 
na  trzeźw ą oćenę, dokonyw ujących się w yda­
rzeń.

Podobnie jest też i u  nas. Nasz organizm 
państwowy i '.społeczny znajduje się w ostrej 
fazie w Jikw^lapji prób i sposobów rządzenia 
państw em , s ta n  zaś obecny jes t w znacznej 
nierze w ynikiem  politycznego i wojskowego po. 

łożenia m iędzynarodow ego naszego państw a, 
szczególnie w pierw szym  jego okresie (?). S tan  
ten jest ciężki, nie jest bynajm niej jednak bez 
nadziejny. Zmienić go może i musi w ytrw ała 
praca i ofiary, (głodu. — Red.), dp których 
niazawsze okazują s ię  zdobi i imwet ci, k tó­
rych państw o obdarzyło sowicie. W znacznej 
m ierze przy czyną d z id  ijszego stanu rzeczy w 
pańs-łw e było życie na kredyt i unikanie n a ­
k ładan ia a a  spofóczoń itwo uzasadnionych i ko­
niecznych ciężarów . (Nie n a  społeczeństwo, ho 
robotnik p łacił podatki pośrednie, ale na obszar, 
idków i fabrykantów , którzy nic ,m e daWah 
skarbow i — Rod'.). S luszę z przykrością zazna­
czyć, że niektórzy Judzie uw ażają wciąż państw o 
za dogodny teren rozpasanej eksploatacji o w ła­
snych egoistycznych niepraw nych zysków i ko­
rzyści, co się fatalnie odbija na  wielkiej części 
uboższej ludno,ści, tak w mieścili jak1 i n a  wś,i. 
PUteyganiał kocioł garnków — Red). Nie mogę 
również pom inąć m ilczeniem  wzmożenia się nic

lit.yte.znoj, fina.nsowiej,, i goł-poidarczei zagranicznej 
działalności rządu. Trudności '-te przerzucają 
się n a  w ew nętrzną godzinę gospodarczą, z a ­
leżną w poważnej m ierze od w ahań waTutnwyjch 
na  rynka|ch m iędzynarodowych.

Polska mimo trudnego iswacp położenia s ta ła  
się już w E urop ie , osto ją  ładu, równowagi i 
pokoju. fCzy za rządów Chjeno-Pinsta? Red.)’.

N astępnie omówił p. \N iI >s sprawę. Gdańska, 
fisiem wcale nie wyświetlił punktów zaczepio­
nych przez interpelacjo, lewicy.

- W dalszym  (ciąga mówił jak następuje • 1 
Nasz *, i

STOSUNEK DO SĄSIADÓW WSCHODNICH
ma ch a rak te r zdecydowanie pokojowy. Ze , 
względu na  przekształcenie ustroju republik so- 
wiackich w jedną federację, musiałoby jego 
przyjęte!e dó wiadomości przez Polskę uprzedzić 
ścisłe ustalenie w arunków  i konsekw encji no­
wego stanu rzeiczy. Rokowania w  lym względzie 
dobiegają końca. Szczególnie ważna jest w tej 
■chwili polityczna rola Polski w Europie środko­
wej, oparta na sojuszu z Rmnunja. Pow ażna sy­
tuacja m iędzynarodow a wymaga, od nas w spó ł­
pracy z państw am i .środkowo-europejskiernj, a 
zatem; i lepszego ułożenia r ię  stosunków polsko- 
czeskich.

W  związku z in te rp rataje ją  
TRAKTATU O MNIEJSZOŚCIACH,

Polska w ciąż m a jelszcze duże przeszkody do 
pokonania na terenie 'międzynarodowym

W. dziedzinie spraw  gospodarcjśo-finan.soi- 
wye.h zabierze głos pan mini,ster skarbu, szerzej 
przedstaw i zam ierzenia rządu, .la nie chcę taić 
przed W ysoką Izbą, jak  również przed całem  
społeczeństwem , że na uszedł czas <11 a naszego 
skarbu nadzwyczaj krytyczny,- że spadek naszej 
w'aluty i zw iązana z tern fala drożyzny w yw o­
łu ją  w slrząśnienia w całym  organizm ie p a listw o- 
,wy|iii, i w ostatecznej konsekwencji odbij <ją się 
sm utno n a  naszym  skarbie.

Rząd obefcny, św iadom  polo /em u i skutków 
afcrwał z m etodą połówiózności i postanow ił r a ­
dykalnie przeprow adzić gruntowne lm ^eni? n a­
szych finansów  przez postaw ienie i wprow adze­
nie w żyteie jasnego program u. ś(jZnamy takie 
frazesy. — Red.). t

Stosunki wytworzone drożyzną i spadkiem  
pieniądza, odbijają się także fataln ie i na  p ra ­
cow nikach p mslwowiych. Mając, n a  oku s ta le  
polepszenie uposażeni i funkcj.inarjuszy p a ń ­
stw owych, w pływ ał rząd1 od sam  'go początku na 
spieszne załatw ienie przez c ia ła  ustaw odaw cze 
nowej ustawy uposażaninw‘ej. (Go??) Rząd od. 
m ówił natom iast żądania wypłaceni-, funkejb. 
narjuszom  państwowym, jednorazow ej zapomogi 
w w vsokolei dwUmie.śięc/n ęj płacy. Jakkol­
wiek gróźb strajku funkcjuiiarjuszy paiisfwo- 
wjtfJi rząd się nie obaw i ił, ftiając tę pewność, 
że przeważ ijąca ich większość w  zyoznniiunn 
■swoi ;!i obow iązków  z drogi prawą"! obow iązków  
na, dtC się ę.ptjowadzić. Odosobniono wypadki 
w ystąpień strajkow ych m usi,dyby 's ię  spodkać 
z ]■ ezWzględwmi stanowiskiem. rządu. W krótkhn 
czasie ptzeprow adzi się redukcję zbędnego lub 
nieodpowiednipgn personalu.

\ \  zakresie rolni,.twa, tej najważiii ‘jsz rj
gałęzi produkcji krajowej, stw ierdzam , że rok 
l icżący może być zaliczony dęę 'lit pomyślnych. 
(Cho :iaż ludność niem a clileba?) P rodukcja 
zbóż chlebow ych dosięgła w ysokości przedw o­
jennej. i

W dziedzinie kolejni, tw a dąży rząd  do 
wprowadzani i w  życie zasady isam owystarczal. 
noś,ci koleji. * f

W zakresie w yznań opracow ało mim.stor- 
stw opr jTkt p •nkośtfAjsi ze SLołicą A postolską

i przygotow ało projekty ustaw  o  stosunku pań­
stw a do 'cif kościoła praw osław nego, ewairge- 
Sickiego i unickiego. (Jedyny konkretny „czyn“ 
rządU). - ;

Przwchcdźąc dó zauddnUń społecznych, 
stw ierdzam , że- rząd dołoży wszelkich starań, 
by pracę jako głów ną podstaw ę bogactw a n a ­
rodu otoczyć takim i w arunkam i, kióreby gwa­
rantow ały  m aterjalny, kulturalny i m oralny roz 
wój kląsy róbotniczej. (Śmiech n a  Sali). Znając 
sobie spraw ę, że w w ielu (I) w ypadkach płace 
robotnicze są  bezw arunkow o za  n iskie, rząd1 
sta ł w tyjoM zatargach1 i stać h ę d i ie  nadal w 
obronie s łu szn y ^ , żądań  m as iracujący.ch. (?)•

.Wszelkie, poczynania w1 dziedzinie wojaku, 
wośicf ćtećhuje tendencja rozw inięcia najw ięk­
szych rezultatów , przy  zastosow aniu równocze- 
snom jak najdhłej_ idących oszczędności.

R ząd o b e tn ij ©u czasu Swego pow stan ia spo­
tykał się z bezw zględną w alką tak  i iektórych 
stronnictw  tej .Wysokiej Izby, jalkóteź i części 
prasy. Nic n ie  m am  przeciw ko tem u. W szyscy 
to*jednak przyznać m uszą, że opozycja, choćby 
najhardziej ostra, pow m na s ię  kończyć tam, 
gdzie się zaczyna in teres państw a. Przy rozw a­
żaniu tyteh spraw  rząd1 hędzie m iał m ożność za­
podania dowodów, „że robo ta  ta p rzyn iosła  pań'; 
stwu dużo szkody-', tak  w poiityjco zewnętrznej 
j|ak i w ew nętrznej Również za  szkodliwą m uszę 
uznać całkę, jak ą  niektóre stronnictw a rozpo­
częły przeciw  Sejmowi, dom agając się jego toz 
w iązania. Może być,- że  ten  S#jm  nie s tan ą ł na 
wysokości zadan ia  i nie sp e łn ił dotychczas na- 
dziaji, jakie w n im  pokładano. M inuto je s to n . 
w Pol s ta  jedynym  terenem,, n a  którym  możliwa 
je s t , prafca państw ow a.

Kończąc, zaznaczam, za jozeli rzjąd' zaufanie 
społeczeństwa straci ‘to złoży  odpowiedzial­
ność za losy państwa w  rępe tych, którzy 
zaufanie zdobędą. r

D yskusję nald ekśpelse p. Witolsa odłożono do 
następnego poisiedżenia.

ANTYSEMICKiB WYKROCZENIA W BYTOM^
BERLIN, 9 10. „Berliner Tageblatt“ donosi 

z Bytomia: Onegdlaj* urządzono tu na uhcach na- 
paoy na wszystkie osoby, wyglądem przypom' 
nająse Żydów Ulice zamknięto i Każay przecho­
dzień musiał się legitymować, czy nie jest żydtern 
W wył roczeniach1 brało udział około fino ludzi 
którzy przeważnie należą dó korporacji aWtysf' 
mickich Zamieszki trwały dlo późnych godzT 
nocnych

, PORZijDEi; OBRAD SENATU.
WARSZAWA) 9. 10. (Pat.). Korzą,dek d z ia ­

ny posiedzenia senatu 10 bm. o godz 16-tej j®?, 
następujący: 1) Sprawozdanie komisji regulanir 
nowej O' wydaniu senator ki Heleny Lewczaho’,r 
skiej 'i sendtorów ks. Bolta i sen. Majera, S Pju  
wozoawca sen. Baliński. 2) Wniosek sen. fli‘1 
Białego i rnw. w sprawie pomocy dlą pogorz 
ców Starego Sambora. 3) Interpelacja senato 
Woźnickiego, Poznera i irauych w sprawi® te’ 
gramu gospooiarczegc i finansowego ,rza,aii • i 
pozyczce zagranicznej.

-—*#■—
FASZYŚCI Wi GDAŃSKU.

GDAŃSK, 9 10. (Pat). „D anziger ftuttj-
'schau“ zamieiszcza artykuł pośw ięcony , 
linowi nieinioickiemu w GdańskU Bzsrs-on.®11 
przez pow stałą  niedaw no G dańsku par$»  n̂ g 
teodowo-socjalną A utor artyku łu  przypuszeźn ; 
w pow stałej parlji kryje s ię  w®aśiciv,-ie 
organizacja „O rgoscliu“ . Pow stanie pańij- ^ 
nxłknvo-Socjalnej w G dańsku jes t -następstw ^  
między innymi wielkiej ilości przeLywm)"0) ( 
w G dańsku były(ch ofioerów oraz studentów  “ u f  
liyteh wojskowych, którzy  nio mogą przeb 
uti-alcouych po wojnie ;przywilejuvy. P ar pn 
rodówa-soćjalna, dążyi'do ittw orzenią w  
silnej rezerwy dla przyszłych zamachów 
Tenie Rzeszy; niemiecKiej. ,
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|  PREMIERA \ "koperw Ik1! fTo-10 1923 h
Najosobliwszej sensacji, pełnej zdumiewającej zgrozy, wielki dramat okrucieństw w 7 aktach pt.

DEMON ODRODZENIA
stawicielka witlk. stylu gry LiDJA SALMDNOWA t ,^ 6: PAWEŁ WEGENF.R.

R zą d y  G łąb iń sk ieg o .
WAKS^ńWA, ( le i. wł.y. Foseł tow 

kuwski zgtosii dziś w  sejmie następujący wnio­
sek nagły w  sprawie rząjdtów ministra Głąbińskie­
go i_astępująciej treści:

„CM czasu objęcia teki ministeistwa W. R. 
i O. P. przez pu Stan. Głąbińskiego rozpoczął 
się system, który odtazu uzależnił całą magistra- 
turę szkolną odl wpływów partyjno-politycznych 
stronjictwa Haraibwo - tietaokraiy cznego. Zasada, 
iż szKolnictwo powinno się zm ieść poza obrębem 
Wszelkiej walki i tarć partyjnych, została prze­
kreślona zupeinie 'działalnością ministerstwa, — 

specjalnie ministra dra Głąbińskiego, & w  dzie­
dzinę wychowania publicznego wprowadzono
-auoćij, Zali uwające wszelkie poczucie prawo 

rząiśńósci i bezsti onności
w traktowaniu spraw szkolnych1, oświatowych i 
Nauczycielskich1.

System ten lozporzął p. min. Głąbinski akta- 
jni, zmierzającymi d|o usunięcia niemi tych sobte 
' swej partji pracowników w e wiadzuch szkol­
nych, a wyraźnie zaznaczoną tendencją w urzę­
dowaniu rozzuchwalił cały szereg koterji party) 
nycn swego obozu politycznego, lub też najroz­
maitsze ciemne egzystencje, które na podłożu do- 
goahych konjuinktur partyjnych załatwiają osobi­
ste porachunki. * V ’

Denuncjacja zatem święci orgję, a wtarne 
szkolne niższych instancji m irnotrawią cza? na 
badaniu wymyślonych win i grzichów nauczy- 
leli, inspektorów, członków władz szkolnych’, 

ramując tern samem zwykły bieg urzędowania.
Władze szkolne stały się niejako organem 

^rtji ch J. N. lulbl jej mężów żaufania, którzy 
ministerstwa W. k. i O. P. sporządzają listy 

►skrylpicyjhe, domagające się usunięcia „naro­
dowo -szko dl i wyćh; ' lub „narodowo wątpliwych'' 
n ‘Uczycieli albo inspektorów, tych właśnie1, któ- 

-h działalność zaznaczała się dodatnimi rezulta- 
ami w pracy oświatowej, społecznej i naiudowej.

Wystarczy nie przyznawać się do Ch. J N., 
Jt należeć db innej partji politycznej ^stojącej 

grancie państwowym), aniżeli pan minister —

aby być pi^ódlmiotem nieustannych szykan. Szczt 
gółnie nauczyciele czy inspektorowi?, podejrzani 
o przynależność db stronnictwa politycznego 
„Piast" w e wsdi. Małopolsce, są  narażeni na 
ciągłe prześlaabw ania i usiłowania, zdążające do 
wyrugowania ich ze stanowisk dotąd1 zajmowa­
nych.

Pan minister wyraźnie narusza praworząd­
ność w  swen. u. zędowaniu.

Tok instanc" zostaje przeważnie pomijany'; 
pan minister udmawia podp. ,u kandydatom w 
non inaojcch na stanowiska w szkodnictwie, za­
leconym nawet bardzo dobrze przez niższe In­
stancje, skoro hie są poparci wpływami jego 
patji, a natomiast mianuje działaczy .na polu po- 
litycznem czy wybonczem z Ch. J. N., bez wzglę­
du na icn liche kwalifikacje nfetylko zawodowe, 
aie i moralne.

W tych wypadkach
ćtepce sain, rozporządzenia ministerjalre

- ni° liczy się wcpie z konkursem, rozmywanym  
przez ministerstwo; zamiast warunnów Konkur­
sowych, bierze pod uwagę zasługi wyborcze kom 
petentów 'w zwalczaniu między innymi i dzisiej­
szych swych sojuszników „piaskowców".

Prawami ustalone instancje, jak ministerjahie 
kmatorja czy inspektoraty, doskonale zastępują 
mu instancje poselskie z Ch. J. N.

Doszio Jo tego, że do aktu nominacji, a za­
tem do działalności władz szkolnych mięszają 
się bezpośrednio posłowie togo obozu narzucając 
im w  wyzywający posóo swoją wolę w spi a wach 
nominacji, przeniesień i wogoi? w  snrawacr służ­
bowych t «!.>• W

Po raz pierwszy wprowadził p  minister w  
zastosowaniu arb 116, ustawy o  służbie wywimej 
d’o stanu nauczycielskiego, t. j. do inspektorów 
szkolnych. Mimo, że wszystkie ustawy polskie, 
dotyczące uposażenia, naliczają inspektorów db 
stanu nauczycielskiego, mimo, że samo minister­
stwo W. R. i C P. przygotowało projekt pragma - 
tyki służuowiej dla stanu nauczy cienkiego, któ­
rym obejmuje inspektorów, pan minister podpu-

rządkowai ich odbazu pod w radze ? d ninis trą­
cy jne, myśl ustawową o  charakterze prawno- 
służbowym inspektorów ; zapożyczając z ustaw 
austrjackick, rygory zaś ustaw polskich. Ten w ła­
śnie art. 116. szykanuje inspektora, zagorzałego 
patrjotę, zadłużonego dta szkolnictwa wogóle, a 
polskiego w szczególności.

Czyni to „na wniosek" swioich , ustanej, par­
tyjnych

Zważywszy więc, że pan minister W. R. I 
O P, ńa stanowisku1 swojeim nadużywa swojej 
wtajdży dla ceT.ow partyjnych. że narusza zasady 
praworządności, żie toleruje i uprawia protekcje 
nizm. żc w ezyi, ą atmosferę życia szkolnego 
wprowadza rozkład i działanie poshonnych wpły­
wów politycznych,

.Wysoki Sejm postanowić raczy:
Wybiera się komisję sejmową, złożoną z 7 

osób) która ńa pbdlstawie aktów i przesłuchania 
świadków Zbada praworządność i Krzetfmioto- 
wość w postępO"'ańu* ministra W. R. I O. P.

i . -  . •* '■ '
Wniosek powyższy będzie ulOtywu w a iif Ti a 

jedhem z następnych posiedzeń.

y o u n g  j u ż  ko nfęruje .
.WARSZAWA, 9 10. Pat.). Przyoyły do 

Warszawy Hilton Young odbył w poniedziałek  
dłuższą konferencję informacyjną z p. ministrem  
skarbu. Zasięgał on wiadomości o szeregu spraw, 
któremi przedewszystkiem pragnie się zająć. We 
wtorek p. Young przyjęty zostanie przez prezy­
denta Rzplitej. We środę p. Young udzieli infor­
macji przedstawicielom prasy stołecznej i zagra­
nicznej oraz sprawozdawcom politycznym pism 
prowincjonalnych o swoich zamiarach i progra­
mie pracy.

D z i a n e  p r e te n s j e  Rosji  sourieekiej*
RYGA 9 10. (Pat.). Łow. Agencja Telcgi. 

donosi, że rząd sowiecki zwrócił się do rządów 
Łotwy, Litwy i Estonji z żądaniem, aby pań­
stwa te przyłączyły się do Związku republik so­
wieckich. W razie odmowy Rosja będzie bojko­
towała powyższe państwa pod względem ‘ han* 
dlowym,, kierując swój handel na Petersburg 
i przez m oize Czarne.

, i j ;  ,.d
iDKOWIE LENINA POLEPSZYŁO SIĘ.
MOSKWA, 9. 10. (Pat.). Pisma podają szcze­

góły c zdrowiu Lenina. W  ciągu lara stan zdrowia 
Lenina bńdżił poważne obawy. Jednak w ostat­
nich dwu miesiącach polepszył się o tyje, że Lenin 
zaczął ch udzie, wyjeżdżać na krótkie spacery, 
a nawet nieco mówić. Przywrócenie mowy napo­
tyka na większe trudhoścr. ,

UpTON SUN CLAIR.

1 0 0 °/o
Hi s t o r  j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
U'r. F E L i C J A  N O S S J C .

(Ciąg dalszy.).
2 to trzy pułki 23 dywizji, przybywające

j "°':owiska Linćohia, aby w siąść na okręt. Mo-- 
blić sk u teczn ie  wprost z obozu, lecz pu-
r ^Zność żądha byta widoku żołnierzy i dlatego 
UjjSz' rowaii przez inwetfo z mirzy!k'ą i (tlborągu ia- 

“ ^orszakiem ontuzjaslycziiych wielbicieli. 
■b’.p'l <̂ 1 oii-skończenie dłngicli rzędów ludzi, 
v J a  . OSzalat>‘,ch z patrjotyznru, w i jących, spie 

' p o w ija ją c y c h  chustkami i kr
^  Ctka uliica zam ieniła  się w 
^ r r OWiskO, w gorajCzkbwe m arzenie sonn .

słyszał

kapclu- 
ikłębione

takt* VV*5zi’̂ i Horn usUiwiony w< rzędy, s 
pi^hJMfazki! i iszurgot nóg. W idział n u jd e , clilo- 
coit«m. iil7'0, zawzięto i dum ne, z oczam i żwró1. 
po r 1 "  W i  J')k gtlyby w przeczuciu, że nroże 
t̂W>ż'eV ita, sw e m iasto ojczyste, że

<!y>l podimz) tej nigdy nie wrócą.' Nasi chłop. 
W ,s " ■ dz,i'dm (dilr.pcyl Niech ich lióg ma 
^c’^ka 0p'e'C' ’ P,'°*:r uczu^  ża mu ^ię gardło
p ° i ^  . PFzenijka go wik.ięczność dla ludzie 
^aici ^ idcy  li się dla. jego i kraju obrony. 
Uo\v«il” pieści, zagryzł zęby, . pustanow il pio- 

ukąrać  tych zlyjch ludzi, opierających

sie Służbie wojskowej, tych m arkieranlów , tych 
pacyfw tow  i bbntiowników, usuw ających się od 
tego pełnego chw ały przedsięw zięcia

P iotr udał się do Am erican Houise i o trzy­
m ał od Mc G ivney 'a robotę, doskonale nadającą 
się do jego nastro ju . N adeszła chwila czynu, 
pow iedział człow iek o szczurzej tw arzy. Komi­
tet egzekutyw y I. W1. W‘sów w ystosow ał odezwę
0 pom oc do  głównej organizacji, a w ieczorem  
m iało się odbyć zebranie kom itetu egzekutywy. 
P m tr m a się porożu mi ;ć z sekretarzem  Gradjy, 
dowiedzieć, się o m iejscu zebrania i zapropono­
wać, aby inni ł-złonkowi,c i czerwoni również1 
mieli przystęp. Przemyshawcy w m ieście p lano­
wali na. dzisiejszy widCzór w ielką r/.ecz, młodsi 
członkoicie Izby handlowej i związku kupców
1 fabrykantów  wypracowali łajuy plan idzie 
teraz o to, aby w szystkich ezerw ęnych zgroma 
dzip, na. jednem  miejscu.

Piolr zabrał się skrzętnie db d i id a  i od­
nalazł w istocie, s .^ ie ta rza  Shawna Grady, 
młodego Irlandczyka, który Tiśty członków' i 
inne papiery iprzacbowywał tak dobrzę, że 
1,’iotr mimo usilnyJCli s ta rań  nie mógł s ię  do nich 
dostać. P iotr przyniósł najgorsze wiadom ości o 
'Mc (.'ormiekhi w lochu i o m arynarzu Gudr.ie, 
który po Hendersonie dostał się do szpitala. (>- 
blirzenie Piotra było tak wauiowuo,, że Grady 
wspom inał juii ostatecznie o dzisiejszem  zgrojoa- 
■dz min i odkrył miojsice zebrania. Piotr zapropo­
now ał, aby z\yołąno;. kilku tow arzyszy, .,oel'em 
narady, jakby najlepiej rozszerzać m ożna druki 
z pro testam i; pofczta m e .est już bezpieczna. 
Na cóż się p rzydadzą rezolucje kom itetu egze­

kutyw y? Potrzebną jest aklcja wSzystkicb człon­
ków Grady zgodził się i przyrzekł uwiadomił' 
wszv siki cli czynnych członków i sym patyków, 
oraz .polecił Piotrowu uwiadom ić o  zeb iam u 
kilkudzies.ęcin budzi. i

O godzinie 6 wieczorem  Piotr p rzyszedł z 
inform acjam i do Mc Giwney‘a. Tu go czekał 
niem ały przestraicłi. 1

— Pan m usi być rów nież n a  tem  zgrom a­
dzeniu — rzekł człow iek o szczurzej twarzy. 
— Nie m oże się pan  narazić  na podejrzenie

— Mój Boże! — zaw o ła ł. Pioti, — Coż 
się tam dżiać będzie?

— Niecli się pan o to nije troszczy — Będę 
uw ażał, ażeby się panu n ic złego nie sta to

Zebranie m iało się  odbyć w m ieszkaniu Ad., 
Ruth. P iotr op isał Mc Giwney‘ow. mieszkanie. 
Za izbą mieszkalną, znajdoum ł . się korytarz, 
gdziąasta ła  duża szafa z bieli./aią. Na. pierwszy 
alarm  Piotr m iał się sk ry ć  w tej szafie. Mc Giv- 
ney będzie w  pobliżu i rzuci się pozornie na 
Piotra, ok ładając go naliajką, w rzeczywistości 
zaś chroniąc go przed losem, jaki spotka in ­
nych. Lecz Piotrowi drżały kolana i odrzucił 
z obtirzenimp tę propozycję. V co będzie, jeżeli 
się Mc G ivney‘owi cos stanie, albo jeżeli me 
przyjdzie na  czas? Ale Givnev uspokajał go; 
P io tr jest: zbyt, cennym, ażeby można było n a ra ­
zić go u a szwank Mc Giwney przyjdzie z eaią  
pew nością, nic-chaj P iotr tylko stiaszn ie Krze 
czy, poczerni zemdleje. Mc Giwney, Hanu rud i 
Gurnmings w yniosą gn i w ywiozą autom obilem  w 
bezpieczne m iejsce.

(C. fi. n.) | i
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/fowiny z .
Lwów, 10 paździemiKa.

REPERTUAR TEATRU, MIEJSK. WE LWOWIE:
?roda o 730 „W krainie baśni", bale .
Czwartek o g! 7 30 »Madame Butterfly".
Piątek o 7 30 „Uczta szyderców (premiera).
Sobota o g. 330 .Straszny dwór".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Środa o g. 7 30 „Pani prezesowa".
Czwariek o 7-30 „Oczy księżniczki Fatmy“.
Piątek o 7 30 „Pani prezesowa'.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Środa, czwartek i piątek „Krćiewa fal".

— 1 1 i
TEATR LITER.-ART YST. „BaGATEL.M, ul. Rejtana 3

Od środy 3-go października b. r nowy program ■ 
Część J. Prolog pióra Z. Żywickiego yypowie St. Bro- 
necki. Lyja, tańce. St. Bronccki. z.ofja Fedyczkoi/ska, 
Bronisław BronowSKi, Wentery-Duo. — Cze:,!. II. Pigina- 
lion II Farsa w jeanym akcie opracował „BEBE".

Początek o g. 8 30 wieczór. - Przedsprzedaż: w skła­
dzie nut WP. Seyfartha, Akadsmicka 6.

i : ■ - «■«— 1
TEATR ŻYD. d'yr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska U .

środa ■ g. 730 „Ylłoda małżonka*.
Czwartek o g. 730 „Pieniądz, miłość i hańba**.

— «»«—
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Piątek 12 Października Ii. Koncert Egona Petriego 
I — —

ŚWIĘTO POLSKIEJ SZKOŁY. Uroczystość 
150-Ie'ua ustanow ienia K ontuji Edukacyjnej i 
zgonu St Konarskiego obchodzoną będzie w na. 
•jzom m ieście w sobotę, 13. b. m(, i w niedzielę 
14. bm. Bliższe sźczogóły podają  afisze, które 
Ukazały się w łaśn ie na m-urach m iasta, j laik:

W piątek z zapadnięciem  m roku odegra­
ny zostanie z wieży ratuszow ej uroczysty nej. 
n a l przez zespół m uzyki wojskowej.

W sob-otę obchodzone będą uroczystości 
szkolne. Będzie to dzień wolny od nauk i w
całe j ^Polsce. W ieczorem o go-dz. 7 w wielkiej 
■sali ratuszow ej uroczysta Akadem ja, n a  k tórą 
prócz części m uzyczno-wokalnej, z łożą  się 
przem ów ienia p. K uratora Sobińskiogo i p. R ek­
tora Uaiw ,prof. M akarewicza. Popołudniu o 
Ugodź. 3 dane b ędzie 'u roczyste  przedstaw ienie 
l  Jla»m łodziezy szkolnej w Teatrze Wielkim, a 
mianowi ia opora’ Moniuszki „S traszny Dwór"-' 
poprzedzona zagajeniem . Będzin to zarazem  in au ­
guracja .sezonu przedstaw ień d la  m łodzieży, 
urząd/anyich staraniem  „Komitetu rozrywek dla 
młodzieży*1. Pr/.ez'fcały dzień sobo tn i'odbyw ać 
s ię  będzie n a  ulicach m iąsta  .przeciąż odznak, 
obchodowy,;h, papierow ych i metalowtych (w y­
konanych Wsdle pięknego projektu artysty  m a­
larza Kostynowicza), oraz zbiórka uliczna i 
sprzedaż wydawnictw Kom ilsłu przy stolikach. 
Czysty dochód ze zbiórki przeznaczony jes t na 
w spam ia dla niezam ożnej m łodzieży szkolne],

W niedzielę o godz 10 otw arcie W ystawy 
historyczno-pam iątkow ej W Muzeum, im. Lubo­
m irskich, zaś o godz, 12 w południe uroczysty 
poranek, urządzony w  Teatrze wielkim, s ta ra - 
•plam, i silam i lwowskiej młodzieży szkół śred . 
nich. N a zakończenie Poranku odegrany zostanie 
przez artystów  isieeny lwowskiej trzeci akt 
„Pow rotu P o sła"  .7 U. Niemcewicza.

P k ż KD w y s t a w ie n i e m  u c z t y  SZY­
DERCÓW/1. Autor „Uczty szyderców 1* wśród 
współczesnych pisarzy dramatycznych w ło­
skich należy bezsprzecznie do najgenialn iej­
szych. Najłepsz«R  jego dziełem  to w łaśnie 
„Uczta szyderców", "którą, teatr lwowski wy­
stawi po raz pierw szy w 'p ią tek . F ab u ła  (z nowel; 
Lasca) osnu ta  n a  tle kpiącej, okrutnej, w iją­
cej Się w ro zp isan iu  Florencji, w yrażona wi r 
saem bardziej do -seTc-a mówiącym, niż d ‘Armun- 
zia, mniej może klasyte-znym -alle bardziej gibkim, 
szczerym, rzeczywiście przeżytym  —- a  tecli 
nika m istrza, bezwzględnie panującego nad 
teatrem, uiczynily, z u tw oru tego klejnot wspólny 
całem u światu.

Dwie postacie grupują w sol ie ca łą  akcję: 
młody am bitny, dyszący zem stą z porw anie 
kochanki szlachcie, którego g ra Peliński (rola 
o^remli** i Wardteo odpowielaz^alrra) i starszy od

mego,' rozpasany l  żarłok  i p ijak  a przy tern 
św ietnie udają! y w arja ta  w więzieniu (grać go 
będzi) p. Sarnow ski). Obok nikli szereg kurtyzan, 
szlachciców i pachołków

Przedpokój sypialny ( •az podziem ­
ne lochy zostały ściśle odtw orzone według 
wnętrz ów czesnych budowli. Kostjumy skopio­
wano również w iernie. ■ ■- - •------

!,PANf PREZFSOW a  W TEATRZE MA­
ŁYM W. środę przenosi się „P an : prezesow a", 
św ietna fa rsa  H onneąutna do Teatru Małegc), 
gdzie scenka będzie dla niej bardzo odpow iednia 
i napew no cieszyć się tum będzie dużym  suk­
cesem.

KSIĘGI • OBROTU, któFjch prowadzenie na­
kazuje nowa ustawa O' podatku przomysiowym 
(obrotowym;, muszą, być ^parafowana przez sta­
rostwo, magistrat, względnie urząd1 gminny, sąd 
lub notarjusza.

DO ZWIĄZKU GMINY przyjęto 17 petentów  
opłatą, na rzecz gminy od 300 tysięcy dl> 1. mi- 

ljona imk. Dwie prośby odrzucono dla braku 
przepisanych kwalifikacji.

UKRAIŃSCY KONSPIPaTOkZY PRZED SĄ­
DEM. Wczoraj na rozprawie skończył swe prze­
mówienie prokurator d'r. Gurtler. Po nim przema­
wiali oblrońjy oskarżonych, polemizując z W iar- 
dzemami prokuratora. Dziś w dalszym ciągu będą 
przemawiać obrońcy 'Wyrok zapidńie jutro.

SPRAWA J. SPRECHERA PRZED SĄDEM 
APELACYJNYM. Na wczorajszej rozprawie skoń­
czył swe przemówienie obrońca db. Pisraeki, po­
czerń przemawiał d'r. Zubrzycki, zastępca poszko­
dowanego p Atlasa, oraz prokurator Hryniewie­
cki. Wyrok będizie ogłoszony dżiś w  południe,

OFICJALNY PRZYKŁAD DLA SPEKULAN­
TÓW I PASKARZY. Cena wyrobów tytoniowych 
ma być ponownie podwyższona, co też dzieje się 
prawie oo kilka dlni. Wczoraj zamknięto główny 
magazyn tytoniowy, a 'trafikamei pochowali swe 
zapasy W  calem mieście ftie można było nabyć 
tytoniu ani papierosów. Chjena odziera skórę j 
z palaczy...

KARY ZA NIECHLUJSTWO. Wczoraj na po­
siedzeniu magistratu uirarano 74 właścicieli db~ 
mów, dozorców i woźniców grzywnami d;o 30 
tysięcy mk. za przekroczenie przepisów sanitamo- 
policyinych

DOBRA CIOCIA Kilkunastoletni Zygmunt K., 
uczeń III. kl. gimnazjalnej, zupełny sierota, zna­
lazł „przytułek" u opiekunki, siostry swej matki, 
Zcfji Garfunkel, zamieszkałej przy ul. Krasickich 
1. 15. Pani ta umieściła siostrzeńca - sierotę w 
kuchni i oddała pod „komendę" służącej. Chło­
piec musiat czyścić codziennie posadzki w  czte­
rech pokojach i wykonywać najcięższe roboty;, 
przy tej pracy nie dawano mu dóstatecznegc po­
żywienia. Gdy chłopiec głodzony upadał z sił 
i me mógł pospieszyć 2 pracą,, opiekunka biła 
go i katowała w nieludzki sposób. Chłopiec 
w końcu 7mu~zony był zbiec z podi „opieki" 
ciotki, przerwać naukę , jedną noc przespać w 
ogrodzie Kościuszki. Obecnie, nhmo młodocianych 
lat, nieszczęsny sierota pracuje jako- robotnik w  
pewnej fabryce i tuła się bezomny Kobieta ta 
o nieludzkiem sercu jest zamożna, postępowała 
jednak w podobny sposób z trojgiem sierót swej 
siostry Taki brak uczuć ludzkich godny jest na­
piętnowania!

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI 1 POBłClA. 
Wczoraj wieczorem Rosa S ich er w Rynku usiło­
wała wcisnąć się db wozu tramwajowego Ł-B 
z dtużym pakunkiem. Potrącona prze:: ruszający 
wóz, upadła i odniosła ciężkie obrażenia, szcze­
gólnie na twarzy — 9-let-nia W  Łużnówha w 
realności przy ul. Długosza odhiosła zmiażdżenie 
■ obcięcie kilku paków u ręki przez windę, bę­
dącą w ruchu. — K. Heller upadłszy złamał rę­
kę, zaś Maria Kowalska złamał i nogę. — 'W ul. 
Snop-Kowskiej nieznuni nożowcy napada w nocy 
na Józefa Maliszewskiego i zranili go nożem w 
plecy i pierś. W  pogotowiu rat udzielono im 
pomocy, Kowalską zaś ódwitftibno do szpitala.

CO WIES KUPUJE W  MIEŚCIE..' Anna Ja- 
reniczyszyn z Podhajczyk doniosła policj,, że na 
pi. Strzeleckim skradlziono .jej z wozu kosz Znaj­
dowało- się w nim 2 litry hongout, nowa chustka, 
zapałki, sztuczne liście na kwia*y i t. p. „Mro-1

biazgi". Policja aresztowała tSwóch1 „ptaków nie­
bieskich", którzy nie zdołali jeszcze wyp;ć skraj 
dżionego spirytusu, przeto oddane go  stao&kanej 
wieśniaczce. ; -

CHLEP ukO zeJE  Nit BEZ bkzYCZYNY 
Piekaize — to ludzie nie pozbawieni zdolności 
„subtelnego" myślenia, jeden z  nich (Tbbaezyń 
ski) lepił kartki na Chlebie, z rap-isem „Glosuj 
na 8-kę, a chleb będzie tani". Teraz podiuoszą 
jego cenę i „poprawiają", jego jakość gliną i 
różnymi odpadkami, a czasami dla odmiany — 
„okraszają** go różnymi owadćfni, pieczoną my­
szą i t. p. specjałami. — Wczoraj zdeponowano 
w policji kawał szkła, znaleziony w  rhletia z pie­
karni „Merkury**. Szkło, jak wiadomo, jest bar­
dzo d'rogie, w ięc z tego powodu zapewne będzie 
dziś podwyższona cena p.eczywa

„RENESANA" ZNOW NA WiDOWNI. Wła­
ściciel kawiarni „Renesans** Matusów daje po­
licji najwięcej zajęcia. Wczoraj znów funkcjana- , 
rjusze policji inte/wenjowaU tu i skonf.skowaiii 
bloczek, gdyż pocierano opiatę wstępu db te j, 
kawiarni.

OKRADZIONE FABRYKI I PRACOWNIA- 
W  fabryce kilimów Stan. Buczkowskiego przy 
ul. Pańskiej skradziono 4 kilimy i boa war*ość: 
40 miljonów riik — 'W  fabryce ‘dra TL. Biumen- 
flda przy ul. J. Hermana skradziono 3 pasy trans­
misyjne wartości 15 miljonów mk. Złodzieje na 
miejscu pocięli pase w  Ceiu łaiwiejszego wynie­
sienia łupu. — Spółce czewskiej przy Ul. Grott­
gera skradźiono 4 pary bucików i 4 wierzchy, 
wartości 16 miljonów mk.

POSTRADAŁ DOLARY. lvioces Nagler prze- 
jjjiowadżał transakcje „subtelniejszej** natury W 
restauracji Tenenbauma p rzy  ul. św. Stanisława- 
Posterunkowy poi. Mazur przerwał mu tę czyn­
ność i to- w dbsć brutalny sposóo, gdyż skon­
fiskował Naglerowi 110 dolarów i zdeponował j® 
w  policji.

„ODŚWIEŻAŁ TOWAR BŁAWATNY. Liber 
Fischer wczoraj zrana, gdy w ształ do sklepu 
W Rynku, spostrzegł z przerażeniem, źe c a ły je> 
go sklep z towarami bławatnymi jtst zalany 
wodą, kłóra wpływała przez sufit. PowiaaomiO' 
na o tern policja zarządziła śledztwo w lej spra­
wie.

WŁAMANIA I KRa DIEŻE. Z mieszkam*1 
Leona Kuhenberga przy nl. św. Kingi skraćz'0' 
no ubranie, wartości 25 miljonów marek.

Z kuchni mieszkania Estery Djamand przy 
ul. Kleparowskiej skradziono 2 płaszcze, wart0' 
ści 6 iniljnow marek.

Bronisławie Scbónboren skradziono z mi6' 
szkania przy ul. Sobieskiego suknie, wartości 
miljonów marek,

—
-  NA UNIWERSYTET LUDOWY złożył 

pos. Moraczewski 200.000 dik., jako nie przyi?tc 
wynagrodzenie za salę „Sokoła*- w Dolinie.

1  +■+---
— NA FUNDUSZ PRYS. „DZIENNIKA LUD-'

złożyli w  administracji naszego pisma: toW. 
J^wicz 50.000 m1-., tow. Suchowolski 20.000 
Kreuzer M. 20.000 mk., tow. M-espa-l Józef 20.00° 
mk., tow. Kaczorowski 20.000 mk.

Od1 poparcia ogółu robotników zależy utrzy' 
manie naszej prasy socjalistycznej. Towarzy 
wszęcrzie należy agitować za rozpowszechnień ,(T 
„Dziennika Ludowego'* i zbierać skladk. na h1* 
dusz prasowy.

— —-

^ w a r z y s z e !
Nie wolno uczęszc#*' 

do restaurariii, hawiaf 
ak i fryzłerni, gdzie n»e* 
ma „Dziennika Lud 

o. K. R. P. P- 5l
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W A M P I R  :3 in̂ f c  Kino CHIMERA.
K o n g r e s  F*. F*. Ssfc*

Poaajem y w dalszym  ciągu rezolucję, o- 
^ “Cowaną p r z C .  K. W . na klecenie Rady 
Naczelnej. ‘ ” "k i

STOSUi\ l u  t 'iv ia  u. DO ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH. i y « p  

Stojąc, niew zruszenie n a  stanow isku samo- 
ubelnośjci, n ezparty jnosd  i klasowosci rncliu 
^W odówego, Kongres zw raca się do w szystkich 
1 >v;arzyszy, należących db  organizacji zaw o­
dowych z wezwlaniejU' do gorliwego zaję, iu „się 
r°l"otą zawodową, konsekw entnego i bezw zglę­
dnego paraliżow ania rozkładowej działalności 
^hmunistyeznej w związkach, oraz systematycz­
n i  propagandy n a  teren ie związków zasad  so­
cjalistycznych. Kongres wzywa ogół towarzyszy 
Partyjnych dó energicznej akcji n a  terenie .sw iąz. 
aów w spraw ie naw iązania braterskiego kontaktu 
z terni partjam i socjalistycznem i, której stojąc 
jr t  gruncie uchw al M iędzynarodówki zawodo- 

i w A m sterdam ie i M iędzynarodówki socjalj. 
'.tycznej w H a^A hrgu, bez zastrzeżeń odgradza­li i zwalcza ją  kom unizm . Kongres zasy ła  
'derownictwu Związków Zaw odowych w yra- 
zy pozdrow ienia i braterstwa.,, i w yraża p rzeko­
r n ie , ,  że kierow nictwo ty'ch związków użyje 
} tystk ich  wysiłków, by pod sztandarem  ru- 
|n u  klasowego skupić robotników pozostających 
dotychczas w szeregach organizacji zaw odo. 
^ c h  •— nieklasowycli.

REZOLUCJA W. SPRAW IE STOSUNKU DO 
f  KOOPERACJI.

Zważywszy, że spółdzielnie spożytvców, or_ 
Ywiizująti m asy ludówe. u suw ają  sw*ą orgaru /a- 
Zacj;li społeczną pośrednictw o handlow e i pry- 
'vktn!g j u spo łeczn iają  zyiski kapitału  handlow e- 

żę po lepszają one dobrobyt kl isy robotniczej, 
nająć o' w ysoką jakość towarów) i p rzy  należy- 
rth rozwoju1 wplyWlają na  potanienie prodraktów 

jy-rwszej potrzeby, że s tanow ią  one masow'ą 
kanfzaicję proletarjatu , obejm ując swemr ra- 

i te w arstw y pro leta rjatu , które nie widio- 
1 w szeregi politycznej i zawodowej organiza- 

1 r°eotniczej, że przyczyniają r i ą  do uśw iado­
m ią klasowego m as robotniczy ch i  wyrobie - 

d w iiich zdolności do sam odzielnej pracy 
B N *  Lrozej i w ten  sposób przygotowują pro- 
j  W  do spełnienia swój roli dziejowej; us- 

ncznienia środków  produldcji i  wym iany. — 
^ Kongres PPS. stw ierdza, iż rucli spułdzioL 

Posiada w ielkie znaczenie dla dzie ła  zorga- 
Hj,.0)*furia, uśw iadom i mia i soćjalisytczncj 

obudowy dzisiejszego społeczeństw a.
Svv o-dch spółdzielczy, jako ruch pro letarjatu , 
Cj. Wielkie zadanie spełn iać może tylko wó- 

§dy m p racy  jego jasno  przyświecać będzie 
Met-, ’®0'cjafi?V czna> poczucie klasowego cha- 
?to& 'vv Prai°y sw ej nlrzymy'w!a-ć będzie ścisłe

z pozostalem i form am i rucliu robotni

i dlatego też, w itając z radością  pom yślny 
^wiam 7‘dr°w ycb podst a wach oparty  rozm ach 
koi u R obotniczych Spółdzielni Spożywców', 
sR PPS. stw ierdza konieczność skupienia

Sztandarem  Związku w szystkich spół- 
Pocr,"'■ t r .°̂ X)tniczych n a  całym  terenie R zeczy-

z . !  - n - ■ ■ t
,RPńl,|J'Va/A’wszy, iż' do tychczasow i pew na część 
'i-pj.rtelni o  sk ładzie  robotniczym podlega 
IbfljL-??* drobnnrri.ieszćzauskipj ideołoflji ncu- 
Hzj ‘ c* ruchu spółdzielczego, a  nawet, wclio- 
'Syw-i ' a(  ̂ Zwijydńl' neutralnego, Kongres PPS. 
^ych ti, rok'otnikówt socjalistycznie uświadom  to.

i wytężonej pracy w  kierunku uświada- 
**®dąn|. . ,0' vegO' członków  tych spoidzi d n i , 
że ^ 'j Un ideologji robotniczej i połączenia, ich 
^WcóAy . R obotniczych Spółdzielni Spo-

l ) ^ rUVlE POLITYKI SAMORZĄDOWEJ.
^  ^ r bvcp°ijnu katastrofalnego istanu sam orzaaow  

> Kongres uw aża za  konieczne jak  n a j. 
^ąidżie UcłlWale nie praez Sejm  ustawy o samo-

2) Kongres stw ierdza, że reakcja polska 
dąży. do zupełnego uw steczniania ustaw y o sa ­
m orządzie. Wyrazom tego dążenia są  wn.opki 
zgłaszano przez działaczy sam orządow ych p ra ­
wicy na zjazdach m iast, zdążające do zniesienia 
zasady równości i bezpośredniości wyborów,) 
pod płaszczykiem, ciągłości pracy w radach 
m iejskich, lub obrony interesów  polskich n a  k re­
sach, w prow adzenia wysokiego cenzusu w y­
kształcen ia przy wyborach do m agislralu , oraz 
Zaprowadzenia system u ..dwuizbowego11 przy b u ­
dowie w iadz sam orządow ych m ie jsk i'h . Kongres 
poleća VZ. P. P. S. przeprow adzenia w Sejmie 
jak  najenergiezm ejszej' walki o utrzym anie za ­
sad dem okratycznych w u,-lawie o sam orządzie.

3) Co no szcz:yółów  ustaw y sam orządowej, 
Kongres w ypow iada się stanowczo-

a) za jednolitą u staw ą dla ca łe j Potski i 
przeciwko raniow ości, dającej m ożność reakcji 
lokalnego uw stecznienfa samorządów1.

b.)’ Kongres w ypow iada się za 4- le tn ią ka- 
debeją rad mi jskich i za m agistra tam w ybiera­
my in na  czas trw ania kadencji rady miejskiej 
odpowiedzialnym przed rad ą  m iejską i wchodzą­
cym  w sk ład  rady m iejskiej.

c) za 0- przymiotników em  prawem  wyr 
borczem . ,

4) W sprawie tak  tyld naszych towarzyszy 
w R adach m iejskich Kongres uchw ala:

a) obowiązkiem, naszych tow arzyszy W r a ­
dach  m iejskich jes t zorganizow ać się  we frak­
cję PPS., k tó rą  obowiązuje solidarność w y­
stąpień. na gruncie rady miejski -j i m agistratu .

b) frakcje radzieckie w swojej taKtyce za ­
leżno są  od m iejscow ych w ładz party jnych, o-

jY fin jochoderr,

Na d p o so b  aus irja&bi .
W  chwilach, kiedy katastrofalna sytuacja 

gospodarcza zniewala nawet potulnych urzędni­
ków do m yśli czy też marzeń o... strajku, kiedy 
zrozpaczona ludność codzień spotyka nową po­
wódź „niespodzianek* drożyżnianycb — prasa 
prawicoowa sięga po stare metody „wypróbo­
wane* ongiś przez upadającą c. i k. nieboszczkę 
Austrję. i

Oto, od Szeregu dni nie spotykamy na 
szpaltach „Rzeczypospolitej* niemal nic .nnego, 
jak troskę o,.. Europę, Niemcy, Francję, kiwa­
nie głową nad Rosją, roztrząsanie stosunków  
włoskich, czeskich i t. d. w artykułach wstę­
pnych wśród telegramów zaś widać „Walkę 
z Kuklux-Klanem“ i lym  pouobne interesujące 
społeczeństwo polskie wiadomości.

Wprost narzuca się czytelnikowi analogja 
tych inetod, jakimi Austrja mydliła oczy oby­
watelom wówczas, kiedy cały jej front wojenny 
i wewnętrzny stał się jedną wielką klęską...

-— ■

Pd W jd a w n ic tw a !
Z powodu ponownego podniesienia się ko­

sztów wydawniczych wywołanych ustawicznie 
i gwałtownie rosnącą drożyzną jesteśmy zmu­
szeni podnieść cenę Dziennika na 10.000 Mk. za 
egzemplarz. Czynimy to ostatni wsrod pism całej 
Poiski, zmuszeni do tego ostateczną kon cczno- 
scią.

Od dziś 10 pażdziern.ka „Dziennik* ko­
sztować będzie

IO.UOO mp> egzemplarz.
Prenumerata od 10 października wynosi: 

bez dostawy : 240.000 Mk.
z  dostawą i pocztą; 260.000 „

zagranicą. 340.000 „
Administracji

raz dzia ła ją  n a  podstaw ie uchw ał CKM7!, i W y­
działu  sam orządow ego.” 1 “ .! i

c) frakcję  prow adzą ino, gi uu-Cfc; a. ady jm iity. 
kę sam odzielną. T rw ałe hbiki z grupam i tłąnąo- 
kraty.czncmi m ogą być dozwolone jedynie n a  
piKlstawi - uchw ał C. K Wj. i W ydziału Sam o­
rządowego. "  n ,

Kierownictwo gospodarką m iejską (prezy- 
aonturę) m ogą nasi tow arzysze brać jedynie w 
tym w ypadku, gdy, stanow ią w iększość absolu­
tną  lub najliczniejszą w radzie m iejskiej frakcję.

Ław ninow stw o i w ireprezydentura m ogą 
być obejm owane n a  podstawie proporcjonalnego 
u k ładu  sił \v radzie m iejskiej za  zgodą kiero­
wnictwa partji , i

Kongres widzi w pracy naszych tow arzyszy 
na gruncie sam orządów  wypełnienie obow iąz­
ku obrony szerokich m as hidowrych. Rady m iej­
skie powinny nam  d ać  m ożność obrony gospo­
darczych interesów , owocnej p racy nah (o d n ie ­
sieniem  ośw iaty, zdrowotności i kultury ludu 
polskiego. e

Rady m iejskie m ogą i powirmy być szkołą 
d la  działaczy socjalistycznych, dążących do 
trw ałego u jęcia w społeczeństw ie władzy przez 
lud pracujący. I O l i ,  ‘

W SPRAW IE PRACY OŚWIATOWEJ 
Kongres uw aża za jedno z najp iln iejszych 

zadań w dobie obecnej rozwdnięcie jak  n a jb a r­
dziej m t nsywmej prący ośwó ‘Unwej, w iszerokjcłi 
imasaich p io le tarja tu  m iast i wrsi, a to edeny 
podniesienia um ysłow ego i etycznego poziomu 
m as pracujących, uśw iadam iania socjalistyczne­
go oraz przygotow ania w ykształconych bojuwńi- 
ków ideału  socjalistycznego.

Kongres wita. założenie T. U. R w  Polsce, 
i guiąco wzywa wszystkie organizacje robotniczo 
oraz poszczególnych towarzy szy, aby z ca łą  e- 
nerg ia  poparli p r a c ę  T. 1J. R . tak pr? ez zak ład a­
nie nowyich oddziałów  tej organizacji, jak  przez 
w ytężoną w spółpracę wi jej szeregach.

3  ruchu partyjnego.
i Stryj.

Z okazji przejazdu tow Mo»aczewskiegc* 
przez Stryj odbyło się w dniu 27 z. m.' poufne 
zebranie członków P. P S.

Referat wygłosił tow. Moraczewski. Licznie 
zebrani towarzysze dziękowali tow. Moraczew- 
skteiuu za wyczerpujące przedstawienie stosun­
ków i skutków rządów reakcji chjeńskiej Ze­
branie niejednemu otworzyło też oczy na dzia­
łalność tak zwanych bezpartyjnycn.

Ąomaąikaty.

Zwinu u e i g i ]  M i d i  SotialiitPKi 
„Sfe Y  C l

Nadzwyczajne Zgromaozenie Ogome odbę­
dzie się w sobotę 13 L. m, o  goefz. 6 wiccrorem  
w  lokalu Rynek 1. 3, II. p. Na porządku dzien­
nym zmiana . statutu i wybór nowegc Zarz.ąchj 
Wstęp tylko dfa cz'onków.

Zarząd- ^
 ł

Sprawi} partyjne.

* BACZNOSC TOWARZYSZE KOLEjARZEt 
Celem przeprowadzenia rejestracji członków PPS. 
dzielnicy kolejowej, wzywa się wszystkich To­
warzyszy, aby złożyli sw e legitymacje partyjne 
u tow. Langa w Z. Z. R., ul. Gródfedka 39, co- 
dlziennie od 6—9 wieczór. Termin składania le­
gitymacji trwać będzie ao 20 października btr. 
włącznie. Kto w  tym czasie legitymacji nie złoży, 
może utracić prawa członka

Stokretarjał P. P S. we Lwowie.
Ąomuni/ęafy.

§ BACZNOSC GISERZY! Saedm tygodni 
trwa już strejk giserow w e Lwowie. Niecł żadfen 
z giserów nie przyjeżK«Ta db Lwów aż do od­
wołania! tsełoj* gm row .
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Tragedia dobrze wychowanej kobiety
{Męka upokorzeń). Przepiękny wzruszający dramat w 7 aktach : dziś w k in o t ^ a r z e -----

Nacjouaiisci niemieccy dom agają się w ojny.
uER LIN , 9. 10. (Pat). ,Wi dalszym  ciągu 

wczorajszego posiedzenia w toicu obrad nad 
oświadczeniem, rząau  poseł W estardt (nacjon.) 
aomagał s ię  między innym ■ zerw ania wszelkich 
stosunków  dyplom atycznych z F rancją i Belg ją 
i w strzym ania w szystkich świadczeń. Czy wielka 
koalicja stronnictw  zdecyduje się nareszcie ma 
zerw anie stosunków  z Francją. (GTuty z ław  
socjalny cli dem okratów : Go będzie potem ?). Żą. 
dam y mówi! .Westard zerw ania stosunków 1 bez 
względu ■■ n a  następstw a. (Socjalni dem okraci 
w ołają: A w ięc ,.Wojny I). W estardt. Z laką m oż­
liw ością należy  się również Uczyć. iG losy A 
potem?). Kanclerz Stresemann oświadczył w 
odpowiedzi, że ludzie ożynieru  u c /u u u in i -pa- 
trjotyzm u p o w in u i.w  obecnych czasach dążyć 
do pokoju i porozum ienia. Niesłusznie opozy­
c ja  zarzuca rządowi jakoby był pi zejęty duchem 
Miixa. Niema mowy o  orze wadze marksizmu ~'w  
gabinecie; A dowodem' tego jest niechęć pewnej 
części socjal-dem okratów  w stosunku do obec­
ne j koalicji.

Po ukońezem u dyskusji p rzystąp i' no po p ó ł­
nocy dó głosowania, Uchwalono votum zaufania 
d la rząau. N atom iast u staw ę opalnom oicnietwach 
d la  rządu zdjęto z porządku dziennego.

MOŻLIWOŚĆ NOWEGO PRZESILENIA.
WIEDEŃ, 9 . 10. (Pat). Do „Aiheiter Zeltung”

donoszą z Berlina, że usunięcie z porządku 
dziennego ustaw y u '  specjalnych pełnom ocm ć- 
twach nastąp iło  z tego powodu, że by ła  w ątp li­
wość czy ustaw a uzyska w iększość 2/3 głosów. 
Stanow isko baw arskiej partji ludowbi było n ie­
pewne, a  nadto część niemieckiego stronnictw a 
ludowego i srtcjalny ch dem okratów  zamierzała, 
opuścić posiedzenie n a  czas głosow ania. Dzien­
nik zauw aża, że w razie odrzucenia ustaw y o 
pełnom ocnictw achv w ytw orzyłoby się bardzo 
trudne położenie 'i w ybuchłoby być może nowe 
przesilenie gabinetowe. '

--

FASZYSti BAWARSCY ZADOWOLENI ZE 
STRESEMANA.

MONACHIUM, 9 { iS  (Pat). K orespondent
m onachijski „Yossiscbe Ztg “ donosi, że mowa 
kanclerza S tresem ana p rzy ję ta  za s ta ła  z zadow o­
leniem  przez rząd baw arski. 

t ---

tuu iR  I>tntVvi R IkH  ftUM.UNi5irv.ZNY. j

MONACHJUM, 9. 10. (Pat.). Południowu-
niemieckie biuro korespondencyjne donosi: Po­
licja skonfiskowała w pewnym domu przy Jahn- 
strasse kilka cetnarów  bibuły komunistycznej. B: ■ 
buła wysłana była z centrali komunistycznej w
Berlinie. ’ J* M • • z •• *• U'

.A1 '■
S t i n n e s  p e k t r i e  z  F r a n c j ą .

Z g o d a  m i ę d z y n a r o d o w e j  finangpery, o&upiona b r w i ą  r o b o t n i c z ą
pracy. W związku z tem  niem iecki Zwiąkek góiRERLIN, 9, 10. T a t) .  Po konfereńejł p rzed ­

stawicieli wielkiego przem ysłu z gen. Degoutte, 
w ystosow ał S tinnes dó, kanclerza Rzeszy \V 
im ieniu kom itetu przem ysłow ców  pismo wt k tó ­
rym  staw ia następujące- ż&dania: 1) Zwrot 
węgla skonfiskowanego od czasu okupacji 1 Za 
głębia Ruhry 2) Zwrot podatku węglowego po­
bieranego w tym  czasie. 3) Zniesienie podatku 
węglowego d ła  obszaru  Ruhry. 4) Udzielenie gwd 
rancji co do odszkodowania, za m ający być do­
starczony węgiel re p a racy jn y .'5)' Zniesienie ko 
m isarjatu  węgłowego i państwówyfch urzędów 
rozdzielczycfjh n a  terenie okupowanym . 6) Upo­
w ażnienia kom itetu przem ysłuw ców  do dalszych 
rokow ań z gen Degoutte, między innem i w sprn. 
w ie u tw orzenia tow arzystw a d la  eksploatacji 
koleji w Naidrenji, 7) Upoważnienia kom itetu 
przemysłowfeów do załatw iania bieżących spraw  
w porozum ieniu z w ładzam i okupu yjriemi. ,8) 
Przedłużenia terminu pracy w kopalniach db 
Ą i pó ł godzin dla robót pod1 zjemjią, a db 10 go­
dzin dla rubót innych katogorji. S tinnes domaga 
się aby odpowiedź na te 'żądaniu u d zH o n a  
została  najpóźniej dżiśj, w- p o łu d n i'

Rownojczesnie zarządy kopalń obszaru

toków ogłosił natyjebmiaist odezwy do robot 
ników pro testu jącą przeciw  przedłużeniu czasu 
pracy Odezwa wzywa robotników, aby stoso­
wali się tylko do obowiązującego obecnie czasu 
piraiciy i 'd o w n ó w  taryfow ych. „V orw arts“ donosi 
w tej spraw ie, że pruski m in ister handlu  n ak a­
zał zarządom  kopalń rządowych, aby niestoso­
wały się do zarządzeń Zttfiązkw przem ysł owo­
ców W skutek tego nakazu ministra handlu na­
stąpił w łonie zarządu przedsiębiorstw  gorm 
czych rozłajm.

— —

KONFERENCJE KAPITALISTÓW NIEMIEC 
I AMERYKI. ' i ■ .

BERLIN, 9. 10. (Pat). „E st-E urope“ donosi 
według „Daily Telegruph", że do Nowego Jorku 
przybyli przedstaw iciele przem ysłu  niem ieckie­
go. by konferow ać z kapitahstaim  am erykański­
m i w ‘ praw ach finansowych.

WIEDEŃ, 9. 10. (Pat). „N. F i  P resse" do 
nosi z Berlina, że były kanclerz Cuno konfero 
w ał wr Nowym Jorku z grupą bankierów am e­
rykan sk v h . Wedle lnform acj nadeszłycb  z No-

Kuhry ogłosiły, że zaczynają dnia dzisiejszego | wego Jorku do Berlina, rezultat konferencji był 
obowiązyw ać przedwojenne przepisy co do czasu j korzystny. , • *

S z a lo n y  w z r o s t  d ro ż y z n y .
Spekulanci walutowi po traci1! kolasalne yo. 

my na spadku obcych walut, próbu ją w ięc dolara 
ponownie podnieść dó wysokości z poprzedni “go 
tygodnia,

W czoraj nu czarnej giełdzie przez pewien 
czas p łacono juz za  dokuw uiiijou m asek i wię, 
cej, pod wieczór jednak Cetia ta  me d a ła ' się 
u trzvm ać i «paidłta n a  850 tysięcy m arek

P aakafie  towarowi naioi.liast, którzy szyb­
ko um ieją się wtosować do  'kursu doi ira gdy udzie 

„w górę natom iast nic sol.ie nie robią z tego, 
gdy ot a."-* waluty sp idają. Przeciwni i ceny towa. 
rów .ciągle jaszcze r ó ś n ą  w gony. ’ ,

PiekitrzjO, i rz e źn iU y  r i i s / ą i s i ę  w ie t k j ń i i  w p ł y ­
w a m i  vv iii i g i s t r a  a, to I •■/. ż  y  w 11 ość w e  L w o ­
w ie  j e s t  n a jd r o ż s z a ,  w inułej P o l s c e .

W  W arszaw ie 5 Krakowie ljtr m leka kosz­
tuje około 16.000, 1 kg. cJtikda, 22.000 i  t ' ł

Ceny w g  ŁwoWi<i są przew ażnie o 1.0 tysięcy 
wyższe na litrze mleku lub jednym kilogram ie 
jakiejkolw iek żyw nośii. /d z ie rs tw o  -(to sp e ­
cjalnie lokalne zawdzięczamy w ładzom  w oje­
wódzkim i m agistracki n.

Ceny pieczywa, mąki i krup wczoraj u trzy­
m ały 's ic  na jioprzedm m  paskarsk im  ,poziomie. 
Natom iast rzeźnićy gw ałtow nie podwyższyli 
icem m ięsa i Uuiązczórt.

W nug istracj*  zgłosi'! oni cuno 1. kg. m ię­
sa. w-olowngfui i iciielęcego do 100.000 jjprzedwńzo- 
raj 8 2 -  1)0 tys.), mięsa, koszernego' 140.000, 
wieprzowego do 140.000, sadła >960.000 m arek 
i t, d, Al * i. te ceny rzeźaicy zawsze przekra'. 
czają,

llalam ku tego na ludnyśyi <1 jkouyw ują spe­
kulanci i paskarze zupel n» bezkarnie, gdyż 
żyjem y za dżasów  ćhjeny i pa.skopiastów.

Podrożenie Diletów tramwajowych 
i prądu elektrycznego.

w obec ostatniego spadku m arki polsk.fc. k 
misja finansowa rady miejskiej' uchwaliła P °°' 
wyższyć cenę prądu elektrycznego i b i le ty  
tram wajowych o  80 p iucent ódf cen obecnie oJpO" 
wiązujących. Sprawę tę m® 'załatw ić raca ia'eJ 
ska w najbliższy czwartek.

Będzie to znów jedni  ̂ licznycl „ ó ło ^ ‘ 
sław ienstw ", k tóre spływają na  nais za sa50'v 
chjenc - paswopiastowych.

Wiadomości z  kraju.

PIŁSUDSKI W KRaKOWIE. Dnia 21 -  0 * 
przybywa db Krakowa m arszałek Piłsudski j*# 
3-dńiowy pobyt, Zapowiedziane są  dw a odczyń 

MORDERSTWO RABUNKOWE. W e wsi N»e- 
wcżcu po w. przewiorskiego, w nocy na '6 b- 
pizez okn-u wdarli się riieznan osobrjcy  db ń>ie 
szkania Ant. Gawła. Opryszki zamoraiowali n0 ê! ’l 
gospodarza, zrabowali około 300.000 tnkj). i 
franków franc., poczerń zbiegli.

SMIERG OD POBICIA KOŁAMI. Na ląkajj 
koło Kaliczkowa pasł konie parobek Iwas ę" 
równy. Napadło go czterech parobków z s3slEj 
dniej wsi, przyczem pobili go osikowymi kob r 
tak ciężko, że nieszczęśliwy zmarł.

Policja aresztowała zabójców, wśród a 
dwóch braci Batków.

) PLAGA PRZEMYTN iC'1'W A Do tjzechbs> /  
wacji masowo szmugluje się obecnie spirytus i 
bydło i wieprze z Polski. Z Niemiec ratonii8  ̂
napływają 'db nos różna towary. W Oświęc^J, 
aresztow ała policja J. Baibera i M. Lelme yi ^  
rzy  przemycali sacharynę, różne towary i _ 
waluty. Odstawiono' ich1 do sądu.

KRWAWY EPILOG WESELA. Na 
koto Bielan przechodząc^ mleczarki znalazłv  ! 
żąoe w kałuży błota zwłoki mężczyzny z rozpr^ 
tym brzuchem i ranami na głowie. S tw ierd ź®11 ’ 
że był to 22-letni S t. Korpak. p c, nobek z Kusz0 -. 
Krytycznej''iiocy baw ił o r  na wtseJu w ' tej 'vS,V 
prawdopodlconie uczestnicy tej zabaw y zafn" 
wali go w tak bestjalski sposób,

LUDZKIE MIĘSO DLA W O JS K A D o  V ^  
kuratury w  Krakowie przywieziono z Nisp0'01̂ ^  
mięso, zakupione tam u pewnego rzeżnika 
wojska. Przy oglajdlnięciu tego mięsa w Krflko 
rozpoznane ' kawałeK c ia ła ' ludżkiego, cud - 
trupem Mięso odesłano do chemicznego zbada

KRWAWY DRAMAT MiŁOSNY. W  
dowie od dwóch lat s ta ra ł się o  w z g b d y  ^  
Domaradzkiej, robotnicy fabrycznej, rzeżnik p/U 
Sonnenberg. Mtodlzi nie mogli się jednak P1) -ry 
z  powoolu sprzeciwu rodziny narzeczonego , K a 
był religji ewangelickiej. ■ Onegduj d'zic'v O  
chciała zerwać narzeczeństwo. Sonnenberę *. 
czas dwom a strzałami z rew olw eru ciężki /  a 
strzelił narzeczoną a następnie śam  się 
pozbawił. Postrzeloną D. odydeziono "do szf

S p r a w y  p a rty jne.

* SEKCJA OŚWIATOWA P P. S od0f^e] 
posiedzenie w piątek, 12. b. jp. o god2-, l7y j  1 
wieczorem  v lokalu przy ul Sylóstusn-iej ■' ‘ f.

Na porządku dziennym : Spraw a $z‘in \gft0' 
tyjnej i praicą ośw iatow a \v( Z w i ą z k a c h  ?.ąv 
wy ich. , rjpM

Ot konieczne przybycie proszeni 3/1 •' , ĵ ,, 
B ednatski, Cieślewipz, Dr. Kłteter, G órni' 
H.ankiewicz ńM., Dr. llerschtlu il, Lang, ' 
stein SI., Lisiewicz (Nowakowski . £k? , ypyf.

Chrystowśki, Pr

Ąoipunikaiy.

%  RYG IJt ZNHlW IE S Z k O i A r
a d re syWF.I T. S. 'H . zbcheą. podać swoje a ar ^ 

kre tarjatow i szkoły (Franciiszkariska 9 ■ ^ d io  
25. paździ unik i br. Ghodzi o ndzia ..yflik’.
dziu p iętnnslolacii T. S. U .p k lc y  si" 
w lislopadzift br. r

Komitet b. Uczniów
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P M !
Jagiellońska 1T
dyr S. M. Olmpel

Środa o K. 7-30

Młoia titał̂ unaii
operetka w 3 aktach

Czwartek o g. 7-o0
-»! r w • v

l i i  I
obraz z życia Zalatarowsaiego-

ility wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAilANb" ulica Jagiellońska U, od godz. 6-tej przy kas.: teatru.

Pod te r r o re m  c z e k i stów.
S z l i s s e l b u r g  jaf* o n g iś  łab i d z i s i a j  puit i ic&z czeniom dla  s o c j a l i s t ó w

„Soc. Wiestnik* opisuje położenie zamknię­
tych przestępców politycznych w Szlisselburgu.

,W  przeciągu 8—9 miesięcy zimowych Szlis- 
selburg jest kompletnie izolowany. Tej izolacji 

yło jednak zamało czekistowskim następcom  
Carskicb Szczegłowitowych. Obrawszy wyspę, 

Itórej zbudowany Scklisselburg, na miejsce 
°stedlenia karnego, dzisiejsze władze wysiedliły 

amtąd wszystkich mieszkańców cywilnych, 
^transportow ano też i tych m nichów, którzy 

fąccwali w tamt. sownarchozie. Odląd na wy- 
ńe szlisselburgsk.ej żyć będą tylko więźniowie 
administracja.J

Ta ostatnia może być nazwana administra- 
tylko bardzo watur.kowo. Z wyjątkiem za­

n iżającego obozem więźniów i jego pomocnika 
'Vszyscy pozostali — naczelnicy, komenda kon- 

Qju. służba — to wczorajsi aresztanci karani 
kradzież i czckiści komuniści osądzeni za 
sze przestępstwa krasnoarmiejcy. Takiej oto 

»Władzy zwierzchniczej“ daje sią odzież, utrzy- 
i obietnicę skrócenia czasu kary, wiedząc, 

°o i uczynią wszystko nawet ponad obowią-te

zek, ażeby uzyskać zaulanie i zadowolenie wyż­
szej administracji. W ręce takich wyrzutków  
społeczeństwa oddano setki socjalistów Z Perto- 
mińska przeprowadzono 1/.5 socjalistów i po­
mieszczono w zakładzie S«wałajcwskim. Pomiesz­
czono ich w budynku, obliczonym maksymalnie 
na 80 ludzi. O pojedynczych celach dawnych  
tiurem nie można nawet marzyć. Wśród wię­
źniów w Sołowkacb, siedzących niejednokrotnie 
po 3—4 lata, nie brak i nerwowo eliorych.

Poczty w Sotowkach niema, pisać zaś mu- 
żna tylko do Archangelska. Listy, adresowane 
do zarządu więzień, nie dochodzą.

Odnoszenie się administracji do więźnie w 
sformułował krótko i węzłowato naczelnik za­
rządu więzienia, oświadczywszy w iipcu t. zw. 
staroście politycznemu: Głodówkami nie osią­
gniecie niczego. „Jeśli wy rzeczywiście n . mo­
żecie żyć w takich warunkach, to kończcie sa­
mobójstwem “.

I dzieje się to w Rosji leninowskiej, a nie 
za Aleksandrów' i Mikołajów.

Ust ze Stryja.
. Miasto nasze żyje pod obuchem drożyzny, 

sli mieszkańcy nie pamiętają. Ceny np. mąki 
aczą ę godziny na godziuę a wahania w je- 

aym d iiu dochodzą do 5000 mk. na kilogra- 
, ,e- W ślad za mąką tdą inne artykuły spo- 
tv^CZt" ^eny largowe nie są nawet podobne do 

z Przeń sześciu dci. Po sklepach brak to- 
( * av W sklepach manufaktury zastój zupełny. 

Szystko kosztuje już miljony.
pszennej brak w m łynach i liurto- 

c *ach a i żytniej niema. Jest ona u tych, co 
su, aj% na lepsze czasy, aby można łatwiej łupić 

ur z konsumenta.
? Nad obecną drożyzną czuwa komitet walki 
Ueil‘°zy^ną. Panowie Cyprysie Cyprysy i Fich- 

którzy niedawno złote góry obiecywali, 
8i\v1Uj SD°kojnie jedzą obiad, zadowoleni, że 

or ylt komitet do walki z drożyzną.
8i? Tymczasem ludność bezradna przeklina dzi- 
i j j .^ m k ę ,  na którą głosowała. Niedostatek 
Nj*0 zagląda do szerokich warstw pracujących" 
kiiJkg0r^ej st0j  ̂ pracownicy kolejowi. Rozoici na 
cb, ltlrście związeczków, rozbijam przez war- 
°bf}t ^  komunistyczuych, zbierają dzisiaj plon 
1(1 1 y  lekceważeniu przez rząd ich postulatów. 
c*eti' P.racuj^c?> zorganizowaną w P.T S., czeka 
jest ‘ żmudna praca w walce o byt, o który 
kit j  i z  trudniej już nie z miesiąca na miesiąc, 

„i na dzień. Rządy 8 ki odwdzięczyły 
°sująCym na nią także i w Stryju.

" a i h c y j s k i  ś w i ę t y .

1tl° ^kgftzi bogoojczyźniany spłodził znowu jo- 
«czysfe (święto i to w yjątkowb austrjaa'- 
;skorłijena lamjentuio ustaw icznie, żo 8 

■i d0 dzień pracy za  m ało daje sposoLnoś, - uo j i- „
, ** 'kowania, w ięc co parę  tygodni powię- 

i?S.̂  św iąt, iskasowanylch przez papieża i 
8. rz£łdy. Chjeno-ipiasty czy n ił tu lak 

tipi’ Zei t 0̂P a 'ro  w w lłję pow stającego św ie. 
*'gńifi,czmc ogłaszają, że dzień następny

jest uroózysty. T ak  ukuto święto 8 w rześnia, 
tak  wprow adzono święto “palrona Galilcuszów w 
dniu  29. w rześnia. Co było bezpośrednim  powo­
dem  św ięta patrona Galicji i Lodom eip, które 
przestały  istnieć, jako pojęcie geograficzne, tru 
dno dociec. Zapewne szło o ztnjń ■'jszenie d ro ­
żyzny... Mamy bowiem, dotąd około 70 dni św ią 
ItCiOznych w roku, a że na kresach są też .mniej­
szości narodowe, więc mamy sposobność św ię­
tow ania m.omal przez pół roku. Czy znajdzie się 
drugi równio Log. ity kraj, by mógł pozwolić 
sobie na taki zbytek? Pół roku św iętow ać, a żył 
dostatnio cały. m k! Słusz d lody Amerykanie 
.odmówili nam  pcłżyczki, bo do pełnego nikt 
przecie nio będni: dolewał, bogatego tu c z \ t  po- 
żyfczkami. S arkać na b ie lę  i na straszne zubo­
żenie m as, mogą. tylko nioświ .dnnii paskoclijeno- 
piaslow ej ekondmji. Mulnchno, a wnet będzie 

'kreow ane święto —• św Eligjusza —/ i to tele­
graficznie. »:>■•

Kryminalne oszc7ęnności.
Rajem  złodzieji i bandytów  może być s łu ­

sznie nazwane więzienia ;w Samborze Przedl 
kilku m iesiącam i policja państw , odstaw iła tam 
kilka osób, błotników i ■•zionk.ów l>andv słyń* 
nogo Czapli - -  z powodu p rzy łapania ich na  ti- 
czuych kradzieżach, w łam aniach i rabunkaclu 
Gentlomoni ci nazyw ają się  lvos i MoTnarowicz j 
byli obwiniam cz le r.b i-se t i kilka z b ro d n i.. Nu 
szczęście pp. bandytów' zaszły zm iany w W ar­
szawie, gdzie fad i niewiadoinaga Eligjusza jest 
wysoko ceniojny j- .-zanowauiy. Za pośrednictw em  
pani szerfowej od bractw a śwc Eligiusza — wy 
puszczono na,|i)icrw paserów  a następnie Mełna- 
row ieza a m oże. i Kos w'yjdzi-e natura ln ie  za 
kaucją 10 ,inilionowr, jako że są  obyw atelam i 
polskimi i n i: m ogą d tap u ąć  za granicę. P a ­
nów' bandytów: m iano także uprosić, by po 10- 
wiećzór nie kradli i me rabowali. A złośliwi 
pow iadają, że Cli jena. nie roi i oszczędności! Na- 
w7ct bandy Iow wypuszcza s ię  z kryminałów', 
by ulżyć skarbowa państw a l oszczędzać, bo 
ziarnko do ziarnka czyli m arka  do marki, —- 
to będzie 0 — jak  mawaa am erykański senator.

Tjbćh  s p ó / d z i e k z i / .

BACZNOŚĆ I CZŁONKOWIE „OKRĘGOW 
KI“ SPÓŁDZIEI.NI KOLEJOWEJ W  miesiącu 
październiku odbęu. się zgromadzenia członków 
,Okręgówki“ z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie za 1. półrocze 1923.
2. Obecna sytuacja gospodarcza „Oicrę- 

gówki“. b
3. InterpcłtaCje.

Lwów dnia 13 października 1923 Sals i  Z. R
Gródecka 69 

Srtuiboz , . dniv 15 października 1923
Drohobycz . „ 16 B 192?
Chyro w . . „ 1 7  „ 1928
Zagórz . . .  „ 18 „ 1923
Brody . . .  „ 2 0  „ 1923
vtryj . . .  „ 2 2  * 1923
Skole . . . „ 23 ' 1923
Łaryoczne . . „ 24 „ 1923
Złoczów . . „ 26 „ ; 1923
Turka . . .  „ 2 7  '  „ 1923
Przeworsk . . „ 29 „ 1923

wszędzie o godzinie 5 popołudniu.
1024-4 Zarząd.

Co (!) .....to ? ?
Pierw sza.. ważną literą w tok o aó«eadł» ■, 
Pierwsza z drugą... zjadł jabłko ho i ona jadła: 
Druga... chętnie to zrobię, lecz brak mi monety; 
Do drngiej wspak i pierwszej, gdy wpadniesz

niestety,
Możesz ugrząść i „umrzeć w butach" —  bez

ratunau 1
Druga z trzecią... przymiotnik żeńskiego

gatunku —  
Zaś trzecia sama... w sporcie wielkie ma

znaczenie,
Choć wspak czytana, mieści w solne,...

zagadnienie;
„Całość*.., bankier, tyioniaiz, polityk z tonzur^,, 
Ksiądz — „cygaro", geszefta robiący z brawurę, 
Doczesny sybaryta i „patron* Pomorza!
Oto z rzędu drugiego poznajcie... w ielm oża!?... 

“ • Chadek.

7{óżne.

MATCE „NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA*. Ra­
du municypalna pewnego miasta w północnych  
W łoszech, miasta rodzinnego jednego z b. 
prezesów gabinetu, zaciętego wroga Mussolimego, 
pragnąc dać temu ostatniemu dowód lojalności 
i zerwania z dawną polityką, pow;’ ęła jedno­
myślnie uchwałę, p ostan ow “jącą „wyznaczyć 
dla uczczenia wielkości W iocb uożywotaią pen­
sję w sumie - 1000 kr. rocznie — „matce nie­
znanego żołnierza*.

Niezhadane bywają drogi mimowolnego hu­
moru.

WYSTAWA WOJSKOWO - PRASOWA W 
WARSZAWIE. W Warszawie onegdaj otwarto 
na Zamku Królewskim wystawę p rasow o-w oj­
skową. Uwagę zwrac. ciekawy zabytek „Nowiny 
Obozowe*, pismo wydawane dla obozów pcl- 
skich za czasów Jana Sobieskiego

NOWE ŹRÓDŁO NAFTCWE W BORYSŁA­
WIU. Jaa donoszą, z początkiem października 
dowiercono w szybie ła szcz , kopalni Łaszcz- 
Oieum w Tustanowicach w głębokości 153U7 
m. ncwe żró-lło ropy wybuchowej dające około k 
80 m 8 gazu na minutę W dniu 13 września 
w szybie nr. 10 kopalni Rutuczyn Bmysławski 
w Borysławiu, otrzymano w głębokości 1550'7 
m. produkcję wybuchową 4 cystern na dobę 
15 m t  gazu. W obec tego w miesięcu wrześniu 
produkcja ropy wynieie przeciętnie : dziennie 
około 173 cystern, a produkcja gazu około 
640 in H

: | Płaszcze damskie i dziecinne
■ ■ •  oraz wszelką nowość dla P a ń  sprzedaje A V A V Lwów. PańsKa 22.



8 „DZIENNIK LUDOWY” Nr.

Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 1 500. NaJeslane 4.000, w tekście 6.000—. f f ?

r, *. • i • V ś*

Ptacł damski za darmo
O G Ł O S Z E N I A . Na I. stronie 8.500. Lrobne ogł. za słowo 700--• I 

Komunikaty 5.500--, zamiejscowe o 25°/o drożej- j

i, hto udoroodm z e  hur-r  R. RejSftCr 11. f j l l t f f f
iei  tam ci,  m s  u z n a n e j  * J  ___ _

dam Tumu, 
gdzieindziej taniej,
9 7 9 -  a  t a n i o s e i  i  s o l i d n o ś e i  f i r m y  LrfÓW Oiodecka 5 4 .  n a p rze i iw  KeŚClOłb ŚW. c U M -

9 9 OLKA”
L W Ó W RyneŁ 35

yDOLNY Akadęrfiik udzieli Iekcyi .ż zaKresu nauk 
“  przyrodniczych lub filologicznych w zamiar za 
mieszkanie. Zgłoszenia w Redakcji Dziennika między 1—2.

ę ir r a r i7 if l f iv  c*,lia września dokument zwoin-e JAI d U Z I lll lj  nja z wojska na nazwisko Piotrowicz 
K zysztof unieważniam. ■- - 13—1

Specja lis ta  cnorob w eneryczn ,ch  i skórnych 7e9
b. Sekund szpit wied i lwow., 
ordynuje od 8—10, 12- 1, 3—6, 

w niedzielę 9 — 1. '
Lwów, Asnyka l (róg Pańskiej).

C H O R O B Y  weneryczne, skórne, zastarzałe —• p e ą ]  a . i i s t i 42

Or. FRISCH ulice Wałowa U.
17S pecja lis ta  ch o iób  w enerycznych i skórnych

b. Sekundarjusz szpitala powszechn. 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw  
głównej loczty — Leczenie plam, 

b ro aa w e k r w łosów . e lea tro l lzą   ̂i lam pą kwarcową.
dr.

Dr u k i  i  s t a m p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i . WYRwB PIECZĘCI

I. F R l F D M A K A
I wow ul. Sykstujka -4-.

99G R A F IK A *  Marek Seide
'P O I N  U i  KOfcł j i f l J f l S  (w podwórzu)

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZaJII i EORMATl)
PRZYBORY DRUKARSKIE Rygary. szufle, wier­

szowniki i t. p, -. . x -
MASZYNY DRUKARSKIE, masy ao wałków, farby 

irukarskie i t. p. I
Zastępstwo nu Polskę odlewni czcionek i litji mo­

siężnych POPELBn jMa ze YIFDNIL’.
Zastępstwo na wscho< -uąMałopckkę fabryki przy-
borów drukarskich T. Kaldyka i Saa w Poznania.

specjalny skład pończoch i wyrobów try k o to w i
POLECA

* « 0
.  — . T y  1  m  r »  w y  i - o b j - .  w e l n i E n ę ’

n a  Z i m c  r R Y K o  r Y  Pierwszej jajpl 

Płaszcze ̂ jesienne • zimowe
orAz w szelką konfekcję damską sp rzed aje  P. T. U rzęd­
nikom i Funkcjonariuszom  państw, na d o g o d n e  spłatv

D. SCHRANZ, Lwów, ŁyEZaKOtoSka 241 SnT*

Syrfi i f c ż e i ja  JiEdransr
Lwów, plan Misjonarski. - - Dyr. Ludwik Swoboda.

Jeszcze  tylko kró tk i  czas !  </, ' 1 <. Ł.
W " Dzień nuwuści! "MlHJ t ■ 5 i ‘

Pierwszy gościnny występ artysty światowego:

C x ł o w i e k a - M u c h y *
Bieg powietrzny pod kopuła cyrku 11 

Rekord sezonu cyrkowego 1 
Gośdiiry występ najsilniejszego czeoaiaka: 1

O l b r i c h a  R O L A N D A
Niepospolita atrakcja! ' s

Dalsze występy znakomitych żoi.glerówl
K. P. Wlłston t-omp.

„CHARLESA ILLNZBR* słymiegu pugromcy lwów i ty­
grysów. -  „Rodzeństwa HfcnniT komiczny akt spor­
towy — „UBORTOWA" (Looping The Loop). — 1 Dyr. 

Cyrku p. L Swobody z tresura, złotych kasztanów. 
Początek o godzinie 8-,nej wiecz

t < y - * ts. ■c I..

JUŻ NADESZlft KSIĄŻKA
J, PIŁSU DSK IEG O :

W S P O M N I E N I A ,  o

I JEST DO NABYCIA;V «.
W KSIĘGARNI Ł ID O W E J

k UL, SZAJNOCHY 2

oraz W. ADMINISTRACJI 
„DZIENNIKA LUDOWEGO".

I
do biura zostanie na­
tychmiast przyjęty,

W i a d o m o ś ć  n  R d m l n .  . D i l e n o l k a  L n d . ‘ I

u » e  L w o w i e ,  u l .  L .  S a p i R h y  I .  7 ?

wykonu.e wszelkie roboty w zakre* 
drukarstwa wchodzące }

Zamówienia zamiejscowe wykonuje term inow o.;
Drukarnia zaopatrzona bogato, 
może wykonać każdą  robotę*

hurtowny i detajliczoy 
skład przyborów 
=  szewskich „ P E R M A “ i i ;  ul. i i i i

poieca swoje lowarj P° ;
fabrycznych- ^  -- 

8?*
ZłMtfgoa mecudniego redaktor., 1 reuaktor odpc w iedzialny,: JAK b^CZYBEKh — Drukiem Artura Goldmana wfc Lwowie, Sykstusa 19< teL **


